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Kaszubi, na ezeło! 


Trzy siły rządzą dzisiaj świa- 
tem: pieniądz, prasa i organizac- 
ja. tto rhociaż jedną z tych 
trzech sił posiada, może skutecz- 
nie wa:czyć i bronić się należy- 
cie 

Zastanówmy się jednak, Kaszu- 
bi. czy fektycznie chociaż jedną z 
tych sł posiadamy. Pieniędzy 
nie mamy, ko pochłonęła”je de- 
waluacja, później kryzys i podatki. 
Prasy też nie m my, chociaż du- 
jo gazet wvycłodzi na terene 
Kaszub, ale j st to wyłącznie pra- 
sa pols kióra Kaszubów polo- 
ni'uje oni swej kieszeni 

Nini skrypt, początek pra- 
sv kaszubskiej jest jeszcze w po- 
wijakach. Może ktoś powie: ale 
za to mamy liczne organizaeje — 
na poteżnieiszą z tvch trzech sił. 
Mamy Tow Powstańców i Woja- 
ków, mimy P. T. R, mamvorga- 
n'zacje kupieckie, rzemieślnicze i 
robctnicze i jeszcze Z. R. K. 

A jednak wiedzieć należv, że 
wszystkie te organizacje z wviat- 
kiem Z. R. K. nie dają wam by» 
najmniej rękojmi jakiejkolwiek siły 
w właśsiwem t:go słowa rojęciu. 
Siła tych organizacyj ‘est tylko 
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pozorna, nie jest bowiem oparta 
na trwałym fundamencie ideologji 
kaszuŁskiej. Wszystkie one noszą 
cechy partyjne albo społeczno- 
stanowe. Na ich cze'e widzimy 
prawie wyłącznie niekaszubów i 
to jest właśnie największy Lłąd, 
który w pewnej mierze przypisać 
należy samym Kaszubom. Poco 
dać się d;rygować obcym ludziom 
którzy się narzucają i wprost wci- 
skają do zarządów licznych 
waszych towarzystw i organiza- 
cyj! Czy Kaszubów nie stać na. 
to, ¿by sami wzięli ster organi- 
zacyj do ręki? 

Patrzmy trzeźwiej, Kaszubi, w 
zarządy naszych organizacyji prze 
konamy się, że wśród tej pszenicy 
jest kąkoł i plewy. Póki się tego 
kąkolu i plew ne pozbędziemy 
i sami nie staniemy na czele na- 
szych o'ganizacij — pozostanie- 
my nadal bez siłv, bez znaczenia 
i niejako narzędziem obcych uam 
z ducha ludzi. 

Na czoło więc, Kaszubi, na czo- 
ło naszych towarzystw i organi- 
zacyj I 


Przygotowywać się, by stanąc na 
wys'tości swego zadania, gdy 
chwila na lejdzie | 


Ml. Kg. 418/33 
$ Postanowienie. 


Sąd Grodzki w Kartuzach daia 
18. lipca 14933 po rozpoznaniu 
wniosku Prokuratury Sądu Osrę- 
gowego w Gdyni z 17. lipca 1933 
o zatwierdzenie zajęcia nr. 10 cza- 
sopisma „Zrzesz Kaszebsko” z 15. 
lipca 1933 dokonanego przez 
Miejski Urząd Bezpiec eństwa i 
Porządku Publicznego w Kartu- 
zach, postanawia: 

Na podstawie art. 153 k p. k. 
zatwierdzić powyższe zajęcie, 

albowiem 
zamieszczony w numerze tym ar- 
tykuł p. t „W walce o poczucie 
narodowe Kaszubów' w ustępie 
Il. od słów „Mówi się wprawdzie” 
CECD — 


do słów „narodowe Kaszubów“ 
zawierają treść wykraczającą przez 
czł „Aaa 
(—) Markowski 
Za zgodność: 
(—) nieczytelny 
poczet l i 


* 

Sąd Grodzki w Kartuzach za- 
twierdził konfiskatę tylko jednego 
ustępu artykułu wstępnego p. t. 
„W walce o poczucie narodowe 
Kaszubów”, ko: fiskatę zaś arty- 
kułów „W sprawie fałszów histo 
rycznych* i „Guczóv Mack godô“ 
nie zatwierdz'ł. Wobec tego pv- 
dajemy te artykıły poraz wtóry, 
z wyjątkiem s:orłiskowanego i 
przez Sąd Grodzki zatwierdzo- 
nego zdania. 


W walce o poczucie 


Kaszubi, ostatni potomkowie 
wielkiego niegdyś narodu pomor- 
skiego, skazani są dzisiaj na osta- 
teczne wynarodowienie. Znajdują 
się nijako m ędzy kowadłem ger- 
manizacji a młotem polonizacji 

Naród pomorski od cza u utra- 
ty swej niezal-żności (1294 r.), 
przechodząc okropne burze dzie- 
jowe, zwolna, als systematycznie 
zatracał poczucie swej narod - 
wości. Jedni zostali zgermanizo- 
wani, drudzy spolonizowani. O- 
stali się tylko dzisiejsi Kaszub”, 
którzy zachowali wiernie i język 
i obyczaje wielkich swoich przod- 
ków. Ale i oni są d:i*iaj skaz'- 
ni na utratę samowi dzy swej od- 
rąbności narodowej Zarówno bo- 
wiem jak Niemcy starali się to 
poczucie zagłuszyć w Kaszubach 
przez szkołę pruska, tak dzieje się 
i cb:en'e w szxelach polskich. 


(skonfiskow ane) 


Ponieważ w tym samym duchu, 
co szkoła, działa także cała lite- 
ratura i prasa polska, przeto wy- 
stępujemy w słusznej reakcji i po- 
dejmujemy walkę do ostatniego 
tchu w obronie duchowego bytu 


narodowe Kaszubów. 


Ke szubów. 

Nie pcto broniliśmy się pr ez 
cłuzie wieki przed germanizacją, 
nie poto łączyliśmy się dcbrowol- 
nie z Poiską, by w morzu pol- 
skości ginąć! 

Mamy prawo na naszej zemi 
tak do życia duchcwego jak i ma- 
terjalnego. Nasz byt — jest by- 
tem Polski; zabicie bowiem w 
Kaszub»ch poczucia narodowego 
grozi Polsce utr.tą dostępu do 
mo'za. Nie ma Kaszubów bez 
poczucia swej odrębności narodo- 
wej — a bez Kaszubów nie ma 
Polska prawa do morza, 4 

Wcbec tego zarówno dla dobra 
Kaszubów jek i calego pańsiwa 
polskisgo wołamy o reformę po- 
jęć, szkćł i presy na Keszubach. 


W sprawie fałszów 
historycznych. 


Z pośród książek, noszących ty- 
tuł „Historja Folski“ albo „Dzieje 
ojczyste” itp. ne znaleziono dotąd 
ani jednej, w którejby nie było 
mniej lub więcej widocznej ten- 
dencji szerzenia wiadomości wręcz 
fałszywych o Pomorzanach. Oto 
przykłady : 


Trybuna Ludu Kaszubskiego 


My, naród kaszubsko-pomorski, 
poraz trzeci dob.owolnie złącze- 
ni z Polską. widząc w idei pań- 
stwowości polskiej wzajemną osto- 
je bytu, wołamy i domagamy się 


równouprawnienia. 
Mamy bowiem prawo na zasa- 
dzie równi z równymi — wolni z 


wolnymi także do życia narodo- 
wego. Zycie narodowe Kaszubów 
powinno bić na tej zasadzie ta- 
k'em t tnem swobody, jakiem bi- 
je życie samych Felaków. 

Nie znaczy to jednak bynajmniej 
aby Kaszuhi pragnęli stworzyć 
tem ssmem naród w narodzie, 
względnie państwo w państwie, 
jak to rozumo wać zwykły hezmvśl- 
nie narodowo przeczulone. więc 


szkodliwe dia państwa jednostki. 

Należy zdać sobie sprawę z te- 
go, że idywidualizm państwowy 
jest w zupełności niezależny od 
różnic nirodowościowych obywa- 
teli danevo vaństwa. N'e iednn. 
plemienność (wzgl.jednoliia narodo- 
wość) — mówi Mickiewicz — jecz 
wspólna idea stanowi trwałe pod- 
waliny panstwa. 

A ponieważ zwalczanie różnie 
plemiennych względnie narodo- 
wościowych mogłoby w reakcji 
wpłynąć ujemnie na wspólno ę 
idei państwowości obu narodów, 
przeto słusznie domagamy się, 
aby Kaszubom dano możność ży- 
cia narodowego -— dla dobra pań- 
stwa polskiego. 


1. „Dzi je narodu polskiego‘, 
— Nakładem Wyd. Dzieł Ludo- 
wych K. Miarki i Sp. w Mikoła- 
jewie. Str. 93 — wiersz 6. „Po- 
morzanie, lud niespokojny, a nie- 
zbyt dawno ochrzcony, łączył s.ę 
z Niemcami i ustawicznie napa- 
dał na polskie kraje". Tamże str. 
100 — wiersz 2. „Zdrajca Swięto- 
pełk zebrał skrycie..." itp. 

UWAGA: Kto się łączył z 
Niemcami ? — Polacy! Bolesław 
Chrobry z cesarzem niemieckim 
Ottonem III. zawarł przymierze w 
Gnieżnie roku 1000, celem wspól- 
nej wyprawy przeciw Lutykom 
pomorskim. On więc dopomógł 
do zgermanizowania tychże ple- 
mion, aby módz dokonać podboju 
Pomorza między Wisłą a Odrą. 

Kto się łączył z Krzyżskami 
przeciwko Pomorzanom? Polacy | 
Tworzyli z Krzvżakami, nawet 
więcej razy, całe koalicje przeciw 
Swiętopełkowi, to jest Pomorza- 
nom. 

2. „Historja Polski* w krótkim 
zarysie, chronologicznym i synte- 
tycznym, opracował M. Dą' row- 
ski. Warszawa 1925, Wyd. „Po- 
moe szkolna”. Str. 11 — wiersz 
14. „Gdy przeciwnicy Odonicza 
zjechali się w Gąsawie (1227) — 


napadł na nich Świętopełk zdra- 
dziecko i zamordował Leszka 
Białego". 

UWAGA: Leszka Białego za- 
mordował Wł. Odonicz, a nie 
Swiętopełk. Na to wskazują do- 
bitnie żródła historyczne śłąskie 
oraz małopolski=. Wielkopolanie 
rzucili te oszczerstwa ze wstydu 
na Pomorzśn, chcąc zdrodnię O- 
donicza zatuszować. Zresztą wy- 
świetlił tę rzecz dostatecznie ks. 
Kujot w „Dziejach Prus Królew- 
skich“ (Roczniki Tow. Nauk. w 
Toruniu). 

3. „Dzieje Polski w obrazach”. 
Julja Kisielewska — Książnica 
Polska Tow. N. S. W. Lwów — 
Warszawa, 

Str. 45, wiersz 15 „Po śmierci 
Leszka Białego zamordowanego 
zdradziecko przez Por.orzan ..* 

UWAGA: Czemu piętnuje au- 
torka Pomorzan mianem zdrajcćw 
i morderców ? 

(Ciąg dalszy n 'stąpi) 


Złote Myśli. 


Kaszubi, patrzmy na przeciwni- 
ków naszych idej tak, jak stary 
marynarz z pokładu okrętu na 
rozhukane fale. 


Guezóv Mack 


godó: 


UWAGA! — 


W najbliższym czasie wychodzić 
będzie „Zrzesz Kas:ebskó" w 
zwykłym formacie, traktująca o 
wszystkich rzeczach, wchodzących 
w zakres normalnej gazety. 

Nadto podawać będziemy Sy- 
stematycznie proroctwa we- 
dług wielkiej księgi sybilijskiej, 
w której jest mowa o przyszłości 
różnych narodów — również i Xa- 
szubach. Grozą przejmujące są 
proroctwa przyszłej wojny, mają- 
cej sję rozpocząć cd Gdańska, a 
kończyć pod Berlinem, gdzie ka- 
mień na kamieniu nie pozostanie. 

Kto więc pragnie te bardz» 
ciekawe proroctwa czytać od po- 
czątku, ten niech zaabonuje 


„Zrzesz Kaszebską” 
na miesiąc sierpień. Listowi przyj- 
mują przedpłatę tylko do 25 bm. 

Tymczasowo tylko wysyłamy 
naszym czytelnikom, aż do uru- 
chomienia odpowiedniej drukarni 


niniejszy skrypt bezpłatny 
REDAKCJA. 


Narodz'e Pomorski! Chociażby 
Twe ciało w łańcuchach rodzić 
sią miało, będziesz wolny — bo 
wolny Twój duch! 

* 4 * 


Żal mi tych głupców, którzy 
stanęli pod ideą odrodzenia nie- 
szczęśliwego narodu tak, jak ze- 


` proszeni goście do próżne gostołu. 
x 


* 
* 


Siłę litery drukowanej rwycięża 
litera suchego prawa, siłę słowa 
żywego zwycięża ona również — 
ale tylko po to, by zost ć zwy- 
ciężcną przez siłę ducha narodu. 

* 
* 


Wydawca i nakładca: Aleksander Labuda, Kartuzy Gdanska 18. 
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